
Marian Żurowski

"Pfarrerwahlen im Mittelalter : ein
Beitrag zur Geschichte der Gemeinde
und des Niederkirchenwesens",
Dietrich Kurze, Köln-Graz 1966 :
[recenzja]
Collectanea Theologica 38/4, 222-223

1968



222 RECENZJE

i teologicznych doszli oni do konkluzji, że idea Kościoła państw owego jest 
sprzeczna z podstaw ow ym i założeniam i Kościoła C hrystusowego i dlatego od­
nośne decyzje panujących są uzurpacją . Np. jeśli chodzi o m ianow anie b i­
skupów  i duszpasterzy przez w ładców  świeckich. Wówczas adm in istracja  
Słowa Bożego i sakram entów  nie m ogłaby się dokonywać w edług zasad 
Ewangelii. Byłoby to naruszeniem  wolności relig ijnej. Ta idea została dalej 
w  dyskusjach rozw inięta i w ypracow ana. W końcu zwyciężyła, zgodnie 
z ideam i pow stałym i we F rancji, gdzie konsty tucja odrzuciła ideę Kościoła 
państwowego. Dalszy rozwój tej m yśli doprow adził do szczęśliwej syntezy, 
k tó ra  dopiero w  drugiej połowie X IX  w. zam ieniła się w nieszczęśliwą w ro ­
gość m iędzy Kościołem a liberalizm em  sprzyjającym  początkowo w zajem ne­
m u uniezależnieniu się Kościoła i państw a. N iezręczne załatw ienie spraw y 
W e s s e n b e r g a  i pew ne ingerencje odgórne dostarczyły zwolennikom fe- 
bronianizm u nowych argum entów .

Jednak , choć w  podręcznikach szkolnych jeszcze panow ały poglądy febro- 
nianizm u, przekonanie o niezależności w  pełni się rozwinęło i doprowadziło 
do zw ycięstw a idei wolnego Kościoła w  w olnym  państw ie, mimo polityki r e ­
stau racy jnej, naw iązującej do suprem acji w ładców. L iberalna kanonistyka po­
czątku X IX  w. pomogła więc do pokonania sztywnego system u Kościoła p a ń ­
stwowego i przyw róciła Kościołowi jego niezależność oraz przyczyniła się do 
rozw oju liberalnych  i dem okratycznych idei.

P racę  tę  należy ocenić jako pozytyw ny w kład  do historii kościelnego 
p raw a publicznego. Na koniec w arto  dodać, że zew nętrzna szata dzieła robi 
bardzo korzystne w rażenie.

KS. MARIAN ŻUROWSKI SJ, WARSZAWA

D IETRICH KURZE, P farrerw ahlen im  M itte la lter . Ein Beitrag zur G eschichte 
der G em einde und des N iederkirchenw esens , Forschungen zur kirchlichen 
R echtsgeschichte und zum K irchenrecht, herausgegeben von H. E. F e i n e  
(+), S. G r u n d m a n n  und H. N o 11 a r  p, B and 6 , Köln—G raz 1966, V erlag 
Böhlau, in  8 ° s. X II, 607, bibliogr.

D ietrich  K u r z e  w  swoim obszernym  dziele s ta ra  się naśw ietlić pełniej, 
niż to było zrobione dotychczas, in sty tucję  w yboru proboszczów w  średnio­
wieczu. Zdaje on sobie spraw ę, że dotychczasową h istorię  średniow iecza 
opracowano jednostronnie. Uwzględniano bow iem  czyny panujących i m oż­
nych, a h istoria  sfer niższych nie m iała swoich historyków . Na przykładzie 
w yboru proboszczów chce au to r uw ypuklić potęgę i słabość tego, rzekom o 
nie m ającego historii, ludu. W ybory będące dowodem pew nej dojrzałości 
poszczególnych gm in są do tego doskonałą okazją. Ażeby to przedstaw ić, au to r 
uw zględnia cały kom pleks problem ów  od początku chrześcijaństw a, szcze­
gólnie zaś od czasu pow stania p ara fii do końca średniow iecza.

S tw ierdza on słusznie, że nie w ystarczy usta lić  fak tu  istn ienia wyborów, 
by stąd  w yciągnąć w niosek o dokonaniu się tego pod w pływ em  podstaw ow ej 
idei chrześcijaństw a. Trzeba zwrócić uw agę nie tylko na działanie czynni­
ków teologicznych i kościelno-praw nych, ale także społecznych. Szczególnie 
podkreśla au to r znaczenie związków cechowych, w arunków  w iejskich i m ie j­
skich, a nade w szystko zależności politycznych. Słusznie więc tra k tu je  ten  
problem  w  ścisłym połączeniu z rozw ojem  danej gm iny w  konkretnych  w a ­
runkach  lokalnych. N ie pom ija też zróżnicow ania pod względem  zależności 
poszczególnych jednostek kościelno-terytorialnych.

U w zględnienie tych w szystkich elem entów  — z równoczesnym  zachow a­
niem zasady chronologicznego przedstaw ienia problem u — jest bardzo w aż­
ne w  św ietle dzisiejszych wymogów badań  historycznopraw nych. D odatkow ą 
trudność, jak  stw ierdza au tor, stanow i fak t, że pograniczne problem y jeszcze



RECENZJE 223

nie są w ystarczająco opracowane, np. w ybory przy  obsadzaniu innych stano­
w isk  społecznych. D latego wniosek au tora , że jego osiągnięcia nie mogą s ta ­
now ić ostatniego słowa w  te j m aterii ze w zględu na niemożliwość całkowitego 
w yczerpania tem atu , jest słuszny. N iem niej tru d  włożony należy ocenić po ­
zytyw nie.

W swoich badaniach au tor w ykazuje, że fa k t w yboru proboszczów był 
bardziej zróżnicowany, niż to przyjm ow ano dotychczas. W idzimy też, jak  b a r ­
dzo obszerny je s t zakres pracy. K u r z e  rozpracow uje poszczególne okręgi 
Europy środkow ej dosyć szczegółowo. O bejm uje też swoimi badaniam i inne 
części Europy np. Skandynaw ię, w której uw zględnia Norwegię, Szwecję, 
Danię; w schodnią Europę ze szczególnym uw zględnieniem  W ęgier, Czech, P o l­
ski oraz państw a Europy zachodniej: Anglię, F rancję , Hiszpanię. Jeśli chodzi
0 spraw y polskie, szkoda że au tor o parł się w yłącznie na lite ra tu rze  n iem iec­
kiej. Je st m u natom iast praw ie nieznana stosunkow o bogata lite ra tu ra  z te re ­
n u  polskiego, choć m ogłaby w nieść do tego problem u w iele konkretnych  d a ­
nych, np. cała w ielka dyskusja  o pow staniu  organizacji parafia lne j, p u b lik a ­
cje w  spraw ie p raw a p a tro n a tu  itp. Przecież n iek tó re  z nich posiadają rów nież 
streszczenia w  językach obcych. C ytuje on jedynie Kodeks dyp lom atyczny  
m iasta  K rakow a , co jednak  w  stosunku do ilości publikacji na tem at om a­
w iany przez niego nie może w ystarczyć. Dzieło posiada prócz w ykazu źródeł
1 lite ra tu ry  — przew ażnie niem ieckiej — indeks osób i miejscowości, co u ła t­
w ia  korzystanie z niego. Poprzednio autorzy  om aw iający zagadnienie w yborów  
parafia lnych  za bardzo podkreślali w pływ  idei germ anizm u i p raw a germ ań­
skiego na rozwój w spom nianych w yborów  w  innych krajach . A utor w yjaśnia, 
iż na podstaw ie swoich badań  doszedł do w niosku, że rozw iązania w  innych 
k ra ja ch  są jedynie analogiczne, a to przecież nie może przesądzać o w zajem ­
nej zależności. K onkluzję tę niew ątpliw ie należy ocenić dodatnio.

KS. MARIAN ŻUROWSKI SJ, WARSZAWA

W ILHELM  SCHAMONI, A uferw eckungen  vom  Tode , P aderborn  1968, n ak ła ­
dem  au tora, s. 128.

Do znanych pisarzy katolickich w  Niemczech zachodnich po ostatn iej w o j­
nie należy W. S c h a m o n i .  G łówną tem atykę jego dość licznych pu b lik a­
c ji stanow i hagiografia *. A utor w ychodzi -z założenia, że w ydarzenia z życia 
św iętych są dobrym  kom entarzem  do P ism a św. K rytyczne przebadanie doku­
m entów  spoczywających w  archiw ach ukazuje w  nowym św ietle w iele w yda­
rzeń  bib lijnych. Z nany teolog, Hans U rs von B a l t h a s a r  z uznaniem  p i­
sze o publikacjach W. S c h a m o n i ’ e g  o, k tó ry  ukazuje praw dziw e obli­
cze świętych.

W bieżącym  roku S c h a m o n i  opublikow ał oryginalną w  tem atyce nie­
w ielką książkę poświęconą zjaw isku w skrzeszenia um arłych, jakie spotkać 
m ożna w ak tach  procesów kanonizacyjnych. W ybrał p ię tnastu  św iętych 
z okresu m iędzy X III a XVII w iekiem . Pochód ten rozpoczyna św. E l ż b i e ­
t a  z T u r y n g i i ,  a zam yka go sługa Boży kapucyn M a r e k  z A v i a n o ,  
znany w  Polsce z odsieczy Sobieskiego pod W iedniem . Z polskich św iętych 
au to r przytacza ak ta  kanonizacji św. J a d w i g i  Ś l ą s k i e j  i św.  S t a ­
n i s ł a w a  K o s t k i .

W.  S c h a m o n i  zdaje sobie dobrze spraw ę z krytycyzm u dzisiejszych 
czytelników , z których w ielu będzie przerzucać te stronice ze sceptycznym  
w zruszeniem  ram ion. D latego we w stępie podaje zasady rozsądnej i w łaści­
w ej oceny opisyw anych zjaw isk, przede w szystkim  w św ietle Ewangelii, w y­
kazując znaczenie cudu jako znaku posłannictw a C hrystusa nie tylko za jego


